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Nieśmiertelne dzieło LENINA
niezdobytą twierdzą budownictwa 

epoArf socjaliLmu
Przemówienie Premiera Cyrankiewicza na uroczystościach w PORONINIE

Obywatele i Towarzysze I
Delegaci! Mieszkańcy Poro­

nina!
Zebraliśmy się w Poroninie, 

aby uczcić pamięć tych lat, w 
których tutaj na polskiej ziemi 
żył, myślał i pracował twórca 
Partii Bolszewickiej, twórca 
Rewolucji Październikowej., 
twórca nowej epokj — Lenin.

Poprzez to muzeum, przez 
wiele podobnych ośrodków pa­
mięci o Leninie na polskiej 
zjemj — staje się bliższa, ser­
deczniejsza pamięć o człowie­
ku, który także na polskiej zie­
mi — przygotowywał 6woim 
geniuszem, nową partię i no­
wą epokę. W epoce tej słowa 
wspaniałej pieśni „Bój to bę­
dzie ostatni, krwawv skończy 
się trud" stają się dla wyzy­
skiwanych j uciskanych na ca­
łym święcie konkretną rzeczy­
wistością, dzięki istnieniu ta- 
kego niezawodnego oręża, jak 
teoria Marksa, Lenina—Stalina 
przekuta w świadomość milio­
nowych mas, stale próbowana 
i ostrzona przez Partię Bolsze­
wików.

1*1

MINISTER 
Chin Ludowych 
na audiencji 
llMIffluHH

MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi agencja TAjSS, w dniu 22 
stycznia br. przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR J. W. Sta­
lin przyjął ministra spraw za­
granicznych Chińskiej Republi­
ki Ludowej Czou-En-La)i’a. Na 
audiencji obecni byli irównież: 
ambasador Chińskiej Republiki 
Ludowej w Moskwie Wan 
Czia-Sian i minister spraw za­
granicznych ZSRR A. Wy­
szyński.

WASYL KO LARÓW
Wiadomość o śmierci Wasyla Kolarowa, premiera rządu 

Bułgarskiej Republiki Ludowej, wielkiego przywódcy bułgar­
skiej klasy robotniczej i jednego z budowniczych nowego, lu­
dowego, demokratycznego państwa, lotem błyskawicy obiegła 
świat, okrywając żałobą nie tylko naród bułgarski, lecz masy 
pracujące wszystkich krajów.

Imię Kolarowa wiąże się dla wszystkich ludzi miłujących 
postęp i wolność z niezłomną walką, jaką ten wielki trybun 
ludu bułgarskiego prowadził nieprzerwanie od wczesnej mło­
dości, z walką przeciwko uciskowi narodowościowemu, prze­
ciwko faszyzmowi i imperializmowi, przeciwko dywersyjnej 
działalności agentury titowskiej w Bułgarii, o niepodległość 
Bułgarskiej Republiki, o pokój i socjalizm.

Wasyl Kolarow był za swą działalność rewolucyjną kilka­
krotnie karany przez bułgarskie rządy faszystowskie. Długo­
letnie więzienia nie zdołały odstraszyć go i oderwać od spra­
wy, o którą zawsze walczył. Był on obok Dymitrowa najwy­
bitniejszym i jednocześnie najbardziej popularnym wśród sze­
rokich mas robotniczych przywódcą politycznym.

Razem z Dymitrowem organizował w roku 1923 powstanie 
przeciwko faszystowskim rządom, razem z Dymitrowem praco­
wał przez długi czas na emigracji. Po śmierci' zaś wielkiego 
wodza Bułgarii, Kolarow kontynuuje jego dzieło, prowadząc 
kraj po wytkniętej przez Dymitrowa drodze. Kolarow był 
gorącym zwolennikiem przyjaźni , bułgarsko-radzieckiej, wiel­
kim internacjonalistą, a jednocześnie wielkim bułgarskim pa­
triotą. Przed kilku zaledwie dniami parlament bułgarski po­
wierzył mu ponownie funkcje premiera rządu.

Śmierć tego wielkiego bojownika o socjalizm i pokój, o nie­
podległość Bułgarii i jej związanie z obozem postępu — wbrew 
zdradzieckim manewrom Kostowa i jego przyjaciół—tego nie­
złomnego szermierza przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, Pol­
ska i wszystkimi narodami miłującymi wolność, iest bolesną 
stratą zarówno dla narodu bułgarskiego i polskiego, jak i dla 
całego obozu postępu i pokoju.

Partia ta pod wodzą Lenina 
i Stalina dokonała przewrotu 
rewolucyjnego na ogromnych 
obszarach dawnego imperium 
carów, tworząc pierwsze pań­
stwo socjalistyczne, radziecką 
dyktaturę proletariatu. Na, 1/6 
obszaru kuli ziemskiej runęło 
panowanie kapitalizmu. Na 1/6 
obszaru kulj ziemskiej w tru­
dzie, w wielkim ogniu walki z 
wrogami zaczęto budować so» 
cjalizm.

Ćwierćwiecze, które oddziela 
nas od śmierci Lenina, to okres 
najgłębszego przełomu w dzie­
jach ludzkości. W___ciągu
ćwierćwiecza Zw. Radziecki 
stał się potężnym mocarstwem

dowe Chiny.

socjalistycznym, które rozgro-
miło faszyzm i hitleryzm, przy-
niosło wolność uciemiężonym
przez hitleryzm narodom —
również i Polsce i stało się
twierdzą niezwyciężoną walki
o pokój, postęp i socjalizm. W
ciągu ćwierćwiecza runął dzlę-
ki Zw. Radzieckiemu kapita-
lizm w Europie środkowo-
wschodniej i narodziły się de=
mofcracje ludowe, Demokraty- ■
czna Republika Niemiecka, Lu*

Oto, jak nieomylne były 
wskazania Lenina.

Jesteśmy dumni i szczęśliwi, 
że choć przez krótki okres swe­
go życia Lenin przebywał na 
naszej ziemi. Stąd właśnie, z 
tej skromnej góralskiej chaty 
kierował przez szereg miesięcy 
walką, która w rezultacie i nam 
przyniosła wolność i nam uto­
rowała drogę do socjalizmu. 
Tu zastała go wojna, którą 
rozpętały moce imperializmu 
nieświadom© tego, że niesie o- 
na w sobie zapowiedź ich wła­
snej klęski.

Któż z możnych ówczesnego 

świata, kto z otoczenia carów 
— Mikołajów, Wilhelmów, 
Franz-Józefów, czy ze świty 
prezydenta Francji, króla An­
glii zdawał sobie sprawę że to 
tutaj, w tei góralskiej wiosce, 
znajduje się człowiek, który 
ich imperialistyczną wojnę 
przeobrazi w pierwszą.w dzie­
jach świata rewolucję proleta­
riatu?

Nikt. I tylko ten niezłomnej 
mocy człowiek, którego wieść 
o wo jnie doszła w tej oto wio­
sce, wiedział, że nie ci skończą 
wojnę, którzy ją rozpoczęli.

I dzisiaj znowu po tylu la­
tach, gdy międzynarodowy ka­
pitalizm i imperiabzm ponosi 
jedną porażkę po drugiej — 
spadkobiercy owych mężów 
stanu usiłują powtórzyć ich 
grę, jak gdyby niepomni do 
czego dwie poprzednie wojny 
przywiodły ich kapitalistyczny 
świat. Nie zdają sobie widać 
sprawy z tego, że

dzieło Lenina, kontynuo­
wane i rozbudowane nie­
omylnie przez Stalina — to 
dzisiaj niezdobyta twierdza 
w sercach, w mózgach, w 
woli walki o pokój, o po­
stęp setek milionów ludzi.

Oddając dzisiaj hołd założy­
cielowi podwalin nowej epoki 
i czyniąc to tutaj w Poroninie, 
widzimy lepiej i wyraźniej nie 
tylko gigantyczną rolę Lenina w 
historii ludzkości, ale widzimy 
i widzieć .będziemy lepiej, bli­
żej jego rolę w historii naszego 
narodu.

Zaspokojenie potrzeb ludzi prac^ 
w zakresie artykułów codziennego użytku 

najważniejszym rtim wóHzśeluofti izaietaj
• •

WARSZAWA (PAP). Na­
czelne władze gospodarki naro­
dowej postawiły przed spół­
dzielczością pracy zadanie do­
konania przełomu w kierunku 
rozszerzenia uspołecznionej 
drobnej wytwórczości.

Redaktor gospodarczy PAP 
zwrócił się do ob. Józefa Niem­
ca, prezesa Związku Spółdzielni 
Pracy — organizacji powstałej 
w wyniku połączenia Centrali 
Spółdzielni Pracy i Centrali 
Spółdzielni Wytwórczych „So­
lidarność”, z prośbą o informa­
cje, w jaki sposób zadanie to 
będzie realizowane w planie 
6-letnim.

Naczelnym zadaniem spół­
dzielczości wytwórczej na 
najbliższy okres będzie zwró­
cenie uwagi w większym niż 
dotychczas stopniu na zaspo­
kojenie potrzeb ludzi pracy 
w zakresie artykułów codzien­
nego użytku.
Spółdzielnie nasze nastawimy 

m. in. na produkcję: konfekcji 
i obuwia dziecięcego, samo­
działów, kilimów, galanterii me­
talowej (zamki, zatrzaski), róż­
nego rodzaju okuć, artykułów 
i materiałów budowlanych. Roz- 
poczniemy również wytwarza­
nie artykułów gospodarstwa 
domowego, będziemy produko­
wali ‘galanterię papierniczą i 
przybory szkolne, sprzęt spor­
towy i wiele innych artykułów.

Wraz z rozszerzeniem pro­
dukcji na szereg nowych arty­
kułów chcemy, aby wyroby 
spółdzielni dotarły również na 
wieś.

Szczególną naszą troską 
jest problem usług, w których

Zadaniem tego muzeum bę. 
dzie pokazywać Lenina,- jako 
wodza duchowego także pol­
skiej walki o prawdziwą wol­
ność, Lenina jako przyjaciela 
polskich, wydziedziczonych 
wówczas z ojczyzny wy­
zyskiwanych przez kapita­
lizm i feudalizm mas ro­
botniczych i chłopskich, 
Lenina, który tworząc no­
wą epokę, tworzył także 
dla naszego narodu warunki 
wolnego życia, warunki budo* 
wy sprawiedliwego ustroju.
Setki tysięcy ludzi w Polsce 

czytają już dziś dzieła Lenina 
i Stalina, na ich myślach ucząc 
się prawdy o życiu i o walce 
o lepszy świat.

Niech obok książek także i to 
muzeum uczy tysiące zwiedza-1 
jących: robotników i chłopów 
i młodzież — prawdy o wielko­
ści epoki, której są budowni­
czymi, epoki Lenina i Stalina, 
epoki ludów, wyrębujących so­
bie wolność, epoki wolności 
narodów, epoki rozgromienia 
kapitalizmu, epoki socjalistycz­
nego budownictwa.

Niech mobilizuje nas do wy­
tężonej walki o nasze najbliż­
sze zadanie o wykonanie planu 
6-letniego.

Niech uczyni nas mocniejszy­
mi dla wzmocnienia obozu wal­
ki o pokój.

Niech spowoduje, że WAL­
CZĄC O SOCJALIZM W NA­
SZEJ OJCZYŹNIE BĘDZIEMY 
GODNI NAZWY WSPÓŁ­
TWÓRCÓW, WSPÓŁBOJOW- 
NIKÓW WIELKIEJ EPOKI LE- 
NINA I STALINA. '

człowiek pracy może być o
50 proc, taniej obsłużony, niż 
w prywatnych przedsiębior­
stwach. Nastąpi rozbudowa 
takich zakładów jak: pralnie 
i farbiamie, fryzjemie, punkty 
reperacji obuwia, odzieży itp.
Szczególną uwagę — kończy 

prezes Niemiec — przywiązuje­
my do zatrudnienia kobiet w 
spółdzielniach usługowych.

Polska złożyła hołd 
pamięci Wielkiego LENINA 

oh? ar ciem Muzeum w Poroninie
ZAKOPANE (PAP). Na uroczystość otwarcia 

muzeum w Domu Lenina w Poroninie przybyli w dniu 
26 rocznicy jego zgonu przedstawiciele Komitetu Cen­
tralnego PZPR z członkami Biura Polityczn., premierem 
J. Cyrankiewiczem i min. Bermanem na czele, pre­
zes Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej minister Świąt­
kowski, przedstawiciele stronnictw politycznych, dele­
gacje robotników z całego kraju, przodownicy pracy, 
przedstawiciele organizacji zawodowych, społecznych i 
młodzieżowych.

W uroczystości wziął udział 
ambasador ZSRR w Warsza­
wie Lebiediew oraz przedstawi­
ciele dyplomatyczni państw de­
mokracji ludowej, jak również 
delegaci związków zawodowych 
z ZSRR i z krajów demokracji 
ludowej, którzy przebywają na 
międzynarodowej konferencji w 
Zakopanem^

O godzinie '1 przy dźwię-

Wybitny działacz 
międzynarodowego ruchu robotniczego 

premier KOLAROW

SOFIA (PAP) BUŁGARSKA AGENCJA TELEGRA­
FICZNA NADAŁA KOMUNIKAT KOMITETU CENTRAL­
NEGO KOMUNISTYCZNEJ PARTII BUŁGARII I RADY 
MINISTRÓW TREŚCI NASTĘPUJĄCEJ:

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Buł­
garii i Rada Ministrów Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej donoszą z najgłębszym żalem, że w dniu 23 
stycznia 1950 r. o godzinie 1 min. 45 zmarł po długo­
trwałej chorobie najbliższy i najwierniejszy towa­
rzysz broni Georgi Dymitrowa, jeden z najstar­
szych przywódców Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej, członek Biura Politycznego KC Partii, wybitny 
działacz międzynarodowego ruchu robotniczego, 
prezes Rady Ministrów Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej towarzysz Wasyl Kolarow.

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Bułgarii i Ra­
da Ministrów, w związku ze zgonem premiera Kolarowa, 
postanawiają:
1 Ogłosić trzydniową żałobę narodową do dnia 25 sty- 

cznia włącznie.
O Mianować komisję rządową dla zorganizowania po­

grzebu premiera Wasyla Kolarowa. W skład komisji 
wejdą: wicepremier i minister spraw zagranicznych — 
Władimir Poptomow — jako przewodniczący oraz wice­
premier Trajkow, minister poczt i telegrafów Dragoiczewa 

' i przewodniczący Biura Zgromadzenia Narodowego Ko- 
zowski — jako członkowie.

* *
Bułgarska Agencja Telegra­

ficzna donosi, że cały naród 
bułgarski dowiedział się z 
największym smutkiem o zgo­
nie premiera Wasyla Kolaro­
wa, najbliższego towarzysza 
broni wielkiego wodza i na­
uczyciela ludu Georgi Dymi­
trowa.

Po ogłoszeniu wiadomości 
o zgonie premiera Kolarowa 
wszystkie rozgłośnie bułgar­
skie rozpoczęły nadawanie 
marszów żałobnych. W Sofii 
i innych miastach bułgar­
skich na budynkach pań­
stwowych i gmachach pu­
blicznych wywieszono czarne 
flagi oraz czerwone sztanda­
ry i bułgarskie flagi narodo­
we, opuszczone do połowy 
masztu.
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kach hymnu narodowego przy­
bywają przedstawiciele cen­
tralnych władz państwowych i 
partyjnych oraz goście zagra­
niczni, Sekretarz KC PZPR pre­
mier Cyrankiewicz przechodzi 
przed frontem kompanii hono­
rowej Wojska Polskiego.

Uroczystość otwiera wice­
minister kultury 1 sztuki — 
Sokorski, po czym wśród o-

♦

We wszystkich fabrykach, 
przedsiębiorstwach 1 instytu­
cjach odbędą się w ponie­
działek akademie żałobne, na 
których ludność pracująca 
Bułgarii złoży hołd pamięci 
Zmarłego.

WARSZAWA (PAP). 
Sekretarz generalny MSZ Ste­
fan Wierbłowski udał się w 
towarzystwie dyrektora pro­
tokołu dyplomatycznego MSZ 
Henryka Bireckiego w dniu 
23 bm, o godz. 12 do amba­
sady Ludowej Republiki Buł­
garii, gdzie złożył na ręce 
chargó d'affaires p. Spasa 
Kazandjieva kondolencję w 
imieniu Prezydenta i Rządu 
RP z powodu śmierci premie­
ra rządu Ludowej Republiki 
Bułgarii Wasyla Kolanowa.

gólnego skupienia 1 powagi 
zabiera głos sekretarz KC 
PZPR premier Cyrankiewicz.
Przemówienie sekretarza 

KC PZPR zebrani przyjmu­
ją długo niemilknącymi o- 
klaskami i okrzykami na 
cześć WKP(b), Generalissi­
musa Stalina, przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. Orkiestra 
gra „Międzynarodówkę**. 
Wśród serdecznych owacji, 
zabiera glos ambasador 
ZSRR w Warszawie, Lebie- 
diew.

Przemówienie ambasadora 
Z w. Radzieckiego staje się znów 
okazją do zamanifestowania 

(Ciąg dalszy na str, 2)



Sztandar LENINA drogowskazem Komentarz dnia

w walce o wolność, pokój i szczęście narodów
Całe swe burzliwe życie, wy­

pełnione bohaterską pracą i bo­
haterskimi czynami oddał Wło­
dzimierz Lenin walce o wyzwo- 
lenie klasy robotniczej i chłop­
stwa spod władzy kapitalistów 
i obszarników, walce o zwycię­
stwo proletariackiej rewolucjf 
socjalistycznej, o ustanowienie 
dyktatury proletariatu.

Pod kierownictwem Partii Le­
nina—Stalina naród radziecki 
zrealizował zwycięstwo socja­
lizmu w naszym kraju | w o- 
kresie powojennym osiągnął 
odbudowę gospodarki narodo­
wej oraz dalszy wzrost mate­
rialnego i kulturalnego pozio­
mu życia narodowego

Sukcesy Związku Radzieckie­
go napawają serca milionów lu­
dzi pracy w krajach kapitali­
stycznych pewnością zwycię­
stwa w walce o wyzwolenie

MOSKWA (PAP). Jak już donosiliśmy, w Państwo­
wym Teatrze Wielkim w Moskwie odbyło się uroczy­
sty posiedzenie żałobne KC WKP (b). moskiewskiego 
Obwodowego Miejskiego Komitetu WKP(b), Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i Rady Najwyższej RSFRR, 
moskiewskiej Obw. i Miejskiej Rady Deleg. Pracujących 
oraz przedstawicieli organizacji partyjnych, społecznych 
i Armii Radzieckiej, poświęcone 26 rocznicy śmierci 
Włodzimierza Lenina.

W głębi sali widnieje o- 
gromny portret Włodzimie­
rza Lenina, ozdobiony ży­
wym kwieciem. Punktualnie 
o godzinie 18.50 wchodzą na

6.781 mil. zł zeftrono
ih oiHffl.li W

WARSZAWA (PAP). — 
Pierwsze wpłaty na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy w 
roku bieżącym są wyższe od 
najlepszych wyników w tym 
samym okresie ub. roku.

Z zestawień na dzień 19 sty­
cznia br. wynika, że w cśągu 
pierwszej dekady stycznia spo­
śród 15 Wojewódzkich Komite­
tów Odbudowy Warszawy — 
8 przekazało sumy powyżej 10 
milionów zł każdy. Ogółem za 
pośrednictwem samych tylko 
Komitetów Wojewódzkich w 
pierwszej dekadzie stycznia 
wpłynęło na SFOS ponad 162 
miliony zł.

Ogólna suma SFOS od po­
czątku akcji zbiórkowej osiąg­
nęła w dniu 19 bm. kwotę 
6 781 096 479 zł.

W 30-lecie Opery Poznańskiej
Inauguracja

ROKU MONIUSZKOWSKIEGO
Min. Dybowski nadaK Operze Poznańskiej nazwę 

Państwowej Opery im. Stanisława Moniuszki
Wczoraj na uroczystym 

jubileuszowym przedstawie­
niu „Halki“ w dniu 30-lecia 
istnienia Opery Poznańskiej,

Iteterte Ma Mowę 
przygotowują 
40 wartościowych 
filmów

MOSKWA (Telepress). 
Podczas gdy Hollywood pro­
dukuje metodą seryjną filmy 
zdecydowanie podrzędnej ja­
kości, studia filmowe w Zw. 
Radzieckim poświęcają się 
produkcji filmów wartościo­
wych, których treść i forma 
znajdują się na wysokim po­
ziomie, godnym kraju socja­
listycznego.
W roku 1950 filmowcy ra­

dzieccy wypuszczą w świat fil­
my, które w szerokim zakresie 
odzwierciedlają różnorodność 
życia w Zw. Radzieckim: Oto 
cne ,,Z daleka od Moskwy" — 
film nakręcony wg książki W. 
Ażajewa o tajdze Dalekiego 
Wschodu, ^Kawaler Złotej 
Gwiazdy" wg powieści S. Ba- 
bajewskiego, której tematem 
jest życie w kołchozie, „Ognie 
Baku", „Honor sportowy", 
„Piąte uderzenie". Ten ostatni 
film poświęcony będzie letniej 
ofensywie 1944 r„ która przeła 
maiła front hitlerowski na Bia­
łorusi. Dwa wielkie filmy de­
maskują podżegaczy wojen­
nych.
. W ateliers filmowych pow­
stanie artystycznych 40 filmów, 
z których część ukończona bę­
dzie dopiero w 1951 roku. Po­
łowę wszystkich filmów ukoń­
czonych w 1950 roku, stanowić 
będą filmy kolorowe. 146 fil­
mów otrzyma dubbing w języ­
kach ludów Związku Radziec 
kiego. 23 studia filmów doku- 
mentarnych i popularno-nau­
kowych .zwiększą znacznie swo­
ją produkcję, szczególnie krót- 
koir.etrażową.
STRONA 2 NR 24

salę i zajmują miejsca za 
stołem prezydialnym:

Stalin. Molotow, Malen- 
kow, Beria, Woroszylow, 
Mikojan, Chruszczew, BuL 
ganin, Szwernik, Kosygin, 
Susł-ow, Ponomat enko i 
Szkiriatow, za stołem pre­
zydialnym zasiada również 
orzewodniczący Chińskiej 
Partii Komunistycznej — 
Ma-o-Tse-Tung" i członek 
Biura Politycznego KC 
Chińskiej Partii Komuni­
stycznej Czou-En-Lai.

Zebrani urządzają żywioło­
wą owację genialnemu konty­
nuatorowi sprawy Lenina — 
Józefowi Stalinowi.

Przewodniczy posiedzeniu 
przewodniczący prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — Sż-wer- 
nik, który zagaja posiedzenie.

Towarzysze!
Minęło dziś 26 lat bd chwili 

śmierci wielkiego rewolucjoni­
sty, genialnego myśliciela, or­
ganizatora Komunistycznej Par­
tii (bolszewików), założyciela 
pierwszego na świecie radziec­
kiego państwa socjalistycznego 
— Włodzimierza Lenina. Proszę 
uczcić pamięć Włodzimierza Le­
nina przez powstanie.

(Wszyscy obecni wstają 1 w 
głębokim milczeniu składają 
hołd pamięci Lenina.)

minister kultury i sztuki Ro­
man Dybowski dokonał 
inauguracji „Roku Moniusz- 
kowskiego“ oraz przemiano­
wania Teatru Wielkiego na 
Państwową Operę im. Sta­
nisława Moniuszki. Ponadto 
Minister wręczył dyplomy 
uznania jubilatom 30-letniej 
pracy w Operze Poznańskiej.

Wczorajsze przedstawienie w 
Operze miało szczególnie uro­
czysty charakter. Równo 30 lat 
temu tą samą operą Moniuszki 
rozpoczęła działalność polska 
opera w Poznaniu, dając miesz­
kańcom miasta po raz pierw­
szy polską pieśń po latach nie­
woli.

W czasie antraktu między 
drugim a trzecim aktem odbyła 
się uroczystość wręczenia dy­
plomów uznania 31 zasłużonym 
jubilatom pracy, którzy słu­
żyli teatrowi swą pracą i talen­
tem od początku istnienia sce­
ny. W uroczystości wręczenia 
odznaczeń jubilatom wzięli u- 
dział: minister R. Dybowski o- 
raz wojewoda poznański Stefan 
Brzeziński.

„Rok 1950 — powiedział 
Minister w swym przemówie­
niu — będzie w muzyce po­
święcony St. Moniuszce, 
twórcy opery narodowej i na­
rodowej pieśni. Znaczenie 
Moniuszki dla nas leży w hu­
manistycznej tematyce jego 
kompozycji, w nawiązywaniu 
do ludowego tworzywa. Mo­
niuszkowska „Halka” w in­
scenizacji Schillera w 1950 
toku, to tragedia ludu. Jej 
ideą przewodnią jest antago­
nizm klasowy. Jest to opera 
o krzywdzie chłopskiej — re­
alistyczne widzenie społecz­
nego dramatu rozgrywające­
go się na gruzach szlachec­
kiej Polski u progu epoki 
„Wiosny Ludów”. Rok 1950 
będzie rokiem hołdu ma.s lu­
dowych dla wielkiego talen­
tu Moniuszki, dla jego 
twórczości rozbrzmiewającej 
szczerą arcyludzką nutą, zro­
zumienia cierpień ludu.

t

Życzę masom pracującym Polski 

pełnego zwycięstwa 
w walce o socjalizm 

Przemówienie ambasadora Lebiediewa
Drodzy Przyjaciele 1 Towa­

rzysze!
Otwieramy dziś tu, na ziemi 

polskiej, Dom-Muzeum, poświę­
cony pamięci Włodzimierza II- 
jicza Lenina. Wódz partii mar- 
kistowskiej Rosji i założyciel 
państwa radzieckiego Lenin, 
pracował tutaj -to Poroninie 
kierując walką rewolucyjną w 
Rosji, przygotowując się do 
wielkich bitew klasowych, któ­
re zapewniły zwycięstwo re­
wolucji socjalistycznej w Rosi; 
i powstanie pierwszego na 
świecie socjalistycznego pań­
stwa robotników i chłopów.

Na ziemi polskiej, w tych o- 
kolicach, bywał również Towa­
rzysz Stalin, w tych okolicach 
dwaj najwięksi współcześni ge­
niusze Lenin i Stalin, korzysta­
jąc z gościnności narodu pol­
skiego., przygotowywali wy­
zwolenie nie tylko narodu ro­
syjskiego, lecz i wszystkich na­
rodów Rosji, a także narodu 
polskiego.

Wyzwolenie narodu polskie­
go spod jarzma imperializmu 
nastąpiło dopiero w wyniku 
drugiej wojny światowej. Jas­
ne jest jednak dla wszystkich, 
że przesłanki do tego wyzwo­
lenia stworzyła Wielka Rewo­
lucja Październikowa, która 
zwyciężyła w 1917 roku w Ro­
sji pod przewodem 
Stalina.

Dla wszystkich 
rzeczą jasną, że 
Październikowa, zapewniając 
triumf klasy robotnicze f i 
pracującego chłopstwa w Ro­
sji, doprowadziła do grun­
townej. przebudowy całego 
życia ekonomicznego i kul­
turalnego Rosji, do olbrzy­
miego wzmocnienia naszej 
ojczyzny, czyniąc z niej na­
dzieję i ostoję dla wszyst­
kich narodów, walczących 
przeciwko imperializmowi o 
wyzwolenie i niezależność.
Oto dlaczego Lenin 1 Stalin 

uznani zostali za wodzów mas

Lenina i

jest teraz 
Rewolucja

Waszyngton toruje drogę ekspansji 
amerykańskim monopolom w Europ e

się kontrolowanych 
Brytyjczyków przemysło-

WASZYNGTON (Tele- 
press). W przyszłym miesiącu 
administrator planu Marshalla 
Paul Hoffman, uda się do Eu­
ropy. Zgodnie z oczekiwaniami, 
głównym przedmiotem dyskusji 
administracji marshallowskie; 
będzie walka przeciwko odra 
dzaniu 
przez 
wych karteli w zachodniej Eu­
ropie.

Od
rykańscy przemysłowcy doma­
gają się od Departamentu Sta­
nu wdrożenia „oficjalnej akcji” 
przeciwko metodom brytyj­
skich karteli które — zgodnie 
z ich twierdzeniem — „zagra­
żają ekonomicznemu 6caleniu 
Europy", ponieważ zamykają 
drzwi dla amerykańskiej kon­
kurencji na licznych obszarach. 

wielu już miesięcy ame

spod Jarzma kapitału, o triumf 
pokoju na całym świecie, o de­
mokrację i socjalizm.

Drogę w tej walce o wolność 
i szczęście ludzkości wskazuje 
nam wielki sztandar Lenina, 
który dzierży mocną dłonią Ko­
munistyczna Partia Bolszewi­
ków. który dzierży wierny to­
warzysz bojów i wielki konty­
nuator sprawy Lenina — Towa­
rzysz Stalin (burzliwe oklask;).

Pod przewodem Partii Leni­
na—Stalina naród radziecki i 
nadal będzie kroczył szlakiem 
Lenina ku zwycięstwu komuniz­
mu (burzliwe oklaski).

Wszyscy wstaią z miejsc. 
Następuje żywiołowa owacja 
ku czci wodza narodu radziec­
kiego i całej postępowej ludz­
kości — Wielkiego Stalina.

Uroczyste zebranie kończy 
śpiew „Międzynarodówki", 

pracujących nie tylko w Rosji, 
lecz i we wszystkich tych kra­
jach, gdzie toczy się uporczy­
wa walka o wyzwolenie spod 
jarzma imperializmu i gdzie 
walczące masy widzą rękojmię 
swych sukcesów w rewolucyj­
nej nauce 1 marksizmu-leniniz- 
mu.

Otwierając Muzeum im. Le­
nina w Poroninie, naród polski 
składa hołd wielkiemu geniu­
szowi rewolucji socjalistycznej 
— Włodzimierzowi Leninowl.

Życzę masom pracującym 
Polski pełnego zwycięstwa w 
walce o socjalizm w ich ojczy­
stym kraju.

Niech wzmacnia się i roz­
wija ścisła przyjaźń między 
narodami polskim i radziec­
kim pod wielkim sztanda­
rem Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina!

Mllllll M Nlll II Ml •>».
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

gorących uczuć, jakie naród 
polski żywi do ZSRR. Orkie­
stra gra hymn radziecki i pol­
ski, okrzykom i owacjom nie 
ma końca.

Pó przemówieniach sekretarz 
KC PZPR premier Cyrankie­
wicz przecina wstęgę, dokonu­
jąc w ten sposób aktu otwar­
cia Muzeum Lenina. Przedsta­
wiciele władz centralnych i za­
proszeni goście udają się do 
Muzeum i długo oglądają zgro­
madzone tam zbiory, obrazują­
ce życie i dzieło wielkiego Ge­
niusza postępowej ludzkości.* * ♦

Po uroczystościach w Poro­
ninie przedstawiciele władz 
centralnych i goście zagranicz­
ni1 udali się do Białego Dunaj-

W przyszłym miesiącu Hoff­
man domagać się będzie — 
zgodnie z oczekiwaniami — 
zniesienia karteli kontrolowa­
nych przez Londyn i pozostają 
cych poza wpływami amery 
kańskimi na tej zasadzie, że • 
sinienie ich stanowi „pogwał­
cenie" dwustronnych zobowią 
zań w sprawie traktowania Sta 
nów Zjednoczonych, jako naj­
bardziej uprzywile owane pań­
stwo. Jest rzeczą jasną, że 
państwa marshallowskie będą 
zmuszone do zastosowania od­
powiednich środków, aby za 
dośćuczynić żądaniu Hoffmana

Waszyngton nie porzucił je­
szcze myśli ofiarowania Henry 
Spaakowi stanowiska dyrekto­
ra tego całego przedsięwzięcia 
którego zasadniczym celem jes 
złamanie europejskiej konku 
rencji j otwarcie drzwi dla nie 
ograniczonej ekspansji amery 
kańskich monopoli.

Nowy okres dziełowy Azji
Nie strawili W

kieski w Chinach, me / rtStatniei bazy Ku-
koniecznej rezygnacji z w obliczu nowych,<mlnlar9“ Sów Pa Strofie Csaagiai-
r,.e;m:ernie przykrych c.osow slor<.ach europejskich Szeka za oceanem w Mtetcfach
planowano przeksztalc.c \ ietna , y , kontynentu 
imnorial-zmu w połudn owo-wschodmej części Kontynentu 
a™ajyćkfe”o. W koncepcja była kamieniem walnym po- 
’±z^TtX"’ów-W kolahoraęjoniata, a obec- 
r-e X” Bao Dai - cieszył się wielką sympatią w 
Waszyngtonie Wielka Brytania zapowiadała rychłe uzna- 
n e”eqo reżimu a w francuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym neri^wo przyśpieszono dyskusję nad r^yfikacją 
układu z „monarchą” wietnamskim. .Nie/^Xwa^ e 
szczędzi się nadal pieniędzy ni 
brudnej wojny kolonialnej w Indoch.nach. 
iednak wbrew wszystkim wysiłkom Bao-Dai miniaturo 
wy Czang-Kai-Sze-k — u progu swej kariery znajduje się 
w'podobnej sytuacji, jak jego chmski poprzednik.

W piątek świat cały obiegła wiadomość o nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych między Chinami, a demokra- 
tyczwm Vietnamem. Wydarzeń e to zapowiada zacieś­
nienie przyjaźni między obu krajami. Jednocześnie prezy­
dent Demokratycznej Republiki Vietnamu, Ho-Chi-Mmch, 
w imieniu jedynej legalnej władzy krajowej wyraża go­
towość nąwiazania stosunków dyplomatycznych z każdym 
krajem, „który pragnie współpracować z Vietnamem na 
podstawie równości, poszanowania suwerenności narodo­
wej i terytorialnej, w celu obrony pokoju światowego i 
demokracji”.

Jaka więc powstała sytuacja?
Zakres władzy Bao-Dai ogranicza się do terenów jego 

rezydencji. Nie może on w swym kraju liczyć na wl®lu 
więcej zwolenników, niż na 6 ministrów i kilku fendałów. 
Główni poplecznicy „cesarza” znajdują rę dość daleko, 
tymczasem przyjaciele Demokratycznej Republiki Viet- 
namskiej znajdują się tuż u jej granic. .... .

Wielkie zwycięstwo rewolucji chińskiej me tylko obu­
dziło nowe nadzieje ludów kolonialnych, nie tylko zmobi­
lizowało je do dalszej i nieustępliwej walki, ale dałoMm 
potężnego sprzymierzeńca w postaci Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Tego samego dnia, w którym prasa doniosła o nawiąza­
niu stosunków dyplomatycznych między Vie4namem a Chi­
nami, opublikowana została również nota rządu do pre­
miera Bidaulta, w sprawie okrucieństw francuskich w Viet- 
namie. Minęły te czasy, gdy można było bezkarnie mor­
dować kolorową ludność. Czy się to Paryżowi podoba, czy 
nie, istnieje na Dalekim Wschodzie siła, która potrafi za­
gwarantować poszanowanie ludzkich praw i wolność na- 

sb?
______................................................ lu­

dów walczących o wyzwolenie — Chiny Ludowe — o mie­
dzę graniczą z krajami, na których terenie toczy się dziś 
wojna wyzwoleńcza. Narody Ażji mają obecnie silne i 
bezpieczne zaplecze. W tej sytuacji pod znakiem zapyta­
nia staje kwestia panowania Francji w Indochinach. Pod 
wpływem wspaniałego zwycięstwa demokratycznych Chin 
coraz bardziej rośnie fala ruchów wyzwoleńczych, zagra­
żając również i innym mocarstwom imperialistycznym. 
Wkraczamy w okres, gdy coraz wyraźniej uwydatnia się 
międzynarodowe znaczenie wielkiej rewolucji chińskiej.

nie, istnieje na Dalekim Wschodzie siła, która potrafi

rodom ciemiężonym.
Wobec historycznych zmian w Chinach zmienia 

oblicze Dalekiego Wschodu. Potężny sprzymierzeniec

ca, gdzie sekretarz - KC PZPR 
— premeir Cyrankiewicz — do­
konał aktu otwarcia świetlicy 
i biblioteki dla miejscowej lud­
ności. Świetlica i biblioteka 
mieszczą się w domu, w któ­
rym Lenin mieszkał i praco­
wał od maja do listopada 1913 
roku i od maja do sierpnia 
1914 roku.

Dom został gruntownie od­
nowiony. Drzwi wejściowe pro­
wadzą wprost do pokoju, w 
którym Lenin spożywał posiłki. 
Stoi tam stół, przy którym sia­
dywał Lenin. W pokoju na le­
wo od wejścia umieszczono 
stoły i krzesła rzeźbione we­
dług wzorów góralskich. Tu 
właśnie jest świetlica. W po­
koju tym sypiał Lenin. Meble 
znajdujące się uprzednio w 
sypialni Lenina, zostały umie­
szczone w pokoju na piętrze. 
W pokoju na parterze na pra­
wo od drzwi wejściowych zo­
stała urządzona bogato zaopa­
trzona biblioteka.

• . •
Rekonstrukcja budynku Mu* 

zeum Lenina w Poroninie, w 
którym mieszkał tu Lenin — 
została wykonana w rekordo­
wo krótkim czasie. Robotnicy 
współzawodniczyli ze sobą, 
pragnąc by jak najprędzej sta­
nął len dom, który jest jeszcze 
jednym ogniwem łączącym na* 
rody polski i radziecki.

Prace rekonstrukcyjne zosta­
ły wykonane według dokumen­
tacji opartej na informacjach u- 
zyskanych od cieśli — 84 let­
niego górala Kupczyka, który 
dom ten budował w r. 1901 - 
oraz na informacji cieśli Feli­
cjana Króla, który przebudo* 
wywal dom w r. 1926.

Sprawą rekonstrukcji i wy- 
posażena Muzeum w doku’ 
menty historyczne kierował 
Komitet Centralny PZPR pTty 
wydatnej pomocy Instytutu 
Marksa, Engelsa, Lenina 

które dostarczyło wielu cerr 
nych eksponatów.

Muzeum mieści się w 8 po­
kojach. Znajdują się w nich 
zebrane z wielkim pietyzmem 
przez Wydz. Historii Partii KC 
PZPR dokumenty historyczne, 
jak: fotokopie, rękopisy, plan’ 
sze, rzeźby oraz obejmujący 
ok. 700 tomów księgozbiór dzieł 
Lenina 1 Stalina, wydanych w 
47 językach. Eksponaty obrazu­
ją życie i działalność genial­
nych przywódców mas pracu’ 
jących świata, ich wpływ na 
rozwój ruchu rewolucyjnego w 
Polsce, oraz współpracę przy­
wódców polskiej klasy robot­
niczej z twórcami Partii Bol~ 
szewickiej.

Bułgaria domaga się 
odwołania 

jugosłowiańskiego 
ambasadora • szpiega 

SOFIA (TELEPRESS). De­
partament Prasy bułgarskiego 
MSZ podaje do wiadomości, 
zę bułgarski minister spraw 
zagranicznych w nocie wer­
balnej, skierowanej do rządu 
jugosłowiańskiego, zażądał na­
tychmiastowego wycofania ju­
gosłowiańskiego ambasadora w 
Sofii, Jossipa Dżerdża, pierw­
szego sekretarza Marko Vou- 
jasc csa i konsula Svetozara 
Sawicza.

Przedstawiciele jugosłowiań­
scy, których odwołania doma­
ga się rząd bułgarski, oskarże­
ni są w nocie o „prowadzenie 
-^piegówskięj i wróg ej działal­
ności, oraz o to, że przekształ- 
c li ambasadę jugosłowiańską 
w ośrodek swojej przestępczej 
akcji , skierowanej przeciw 
Bułgarii. Działalność ta — 

.St^erd2a noła — całko-



Komenda Hufca ZHP Rawicz
Już piąty rok jęczał Kroto­

szyn w jarzmach krwawej hi 
tlerowskiej okupacji. Okupanc 
nie, szczędzili ludności polsk ej 
szykan, bicia i poniewierk 
tym więcej, wpadłnzy na- 
trop tajnej organizacji urzą­
dzali łapanki, wysyłając po­
dejrzanych do obozów koncen­
tracyjnych, skąd niewielu 
in^-cało* Jeszcce w początkach 
194o r. odszedł ostatni tran­
sport zesłańców.

Jednak wszystkie szykany 
nie zdołały w ludności polsk ej 
załamać ducha i każdy żył na-- 
dziej.ą rychłego odzyskania nie­
podległości. Dowiedziawszy 
s.ę o projektowanej wielkiej 
ofensyw je Armii Radzieck ej, 
ludność polska wiedziała, ż' 
wybawienie może przyjść tyl 
kozę wschodu. Hitlerowcy v.-' 
dząc grożące im niobezpieczeń 
stwo zaciągnęli ludność polską 
n:e wyłączając kcblet i dz.ee; 
do robót fortyfikacyjnych 
Niemcy odgrażali się, że skore 
będą mus.eli ustąpić, n e pozo­
stanie kamień na kamieniu, a 
mężczyzn wsźystk-ch wywiozą 
względnie (zlikwidują. I na pe­
wno dotrzymaliby swych 
gróźb, gdyby nie forsowna o- 
fensywa Armii Radzeckiej, któ­
ra w kilkunastu dniach przy­
niosła nam wolność. .

Już pierwsze dni ofensywy 
wzbudziły w Niemcach wielki 
popłoch. Zaczęto wywozić róż­
ne urządzenia itp. Wreszcie w 
dniu 20 styczn a 1945 r. nastą-

Pila ewakuacja urzędów nie 
m.e^n. ch. Od tego też czasu 
uczni rozbitków e i dezerterzy 
z armii niem eckiej, których' 
liczba z dnia na dzień s ę 
zwiększała, uc ekal w popło 
chu na zachód. Patrząc 
rozbitków tej

armii, 
nabierały 

wyzwolenia
Organizacja Polaków za-

na
„nlezwyc ężo- 
serca pol- 
ctuchy, że 

nadcho

nej" 
skie 
dzień 
dz. 
częla działać, by przejąć wła­
dze w ręce polskie. Grorntmzo-

4.

z dwoma wieczorami
muzyki i poezj., które zgromai 
dziły masy publiczność, średz- 

Wśród ogólnej radości m esz 
kańców, z powodu pan cznej 
uc e;. .ki Niemców, i czujności 
Polaków, — nadszedł pamiętny 
dzień 23 stycznia 1945 roku. 
Niemcy przeczuwając nadcho­
dzącą Armię Radziecką, posta­
nowili stawić jej opór, wzno­
sząc na wschodnich przedmieś­
ciach umocnienia i obsadzając 
je rozbitymi samochodami pan­

Chór .Lutnia" w Środzie
I

Chór „Lutnia w szpitalu
W środku siedzą: prezes chóru — Fr. Kosińsk'; dyr. szpi' 
tal a dr Walczyński; dyrygent chóru —

Ochociński
Pietrzak;

4 »

< I

< I

< I

rosta

broń, po nocach szyto

ADAM WŁODEK:

Fiwwwas
Wyczerpujące studium krytycz­

ne o wielkim poecie czeskim 
w grudniowym zeszycie

„TWÓRCZOŚCI'
Cena zeszytu 120 zł 
Wszędzie do nabycia 

d3C4

no
sztandary polskie i opaski dla 
milicji.

Od przeszło pół roku istnie­
je na terenie Środy chór ■Lut­
nia", Członkowie, którzy prze­
ważnie rekrutują się z synów 
robota'czo-chłcpskich, stano
wią aktyw chóru, liczący 40 
członków. Zespół pomimo 
trudnych warunkach lokalnych 
rozwija się z każdym dn em, 
a bilans jego pracy przedsta­
wia się: 70 odbytych prób, kil- 
kanaśće posiedzeń (zarządu, 
kilka zebraiT plenarnych. Chór 
„Lutnia" 
wszystkich 
stwowych, 
Puszkina, wieccór Mickiewicza, 
brał udział w akademiach 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
W czas e swej pracy wystąpił

brał udział we 
akademiach pań- 
urządził audycje.

cernymi i 
tym około

Wytwórnia Parasoli
Leon Kokot 

przeniosła swoje lokale 
z ul. Paderewsk ego 11 na 

Piekary 11 
telefon 2313

Oddane do naprawy parasole w czasie 
od 1945 r. do końca czerwca 1949 r. 
uprasza się odebrać w nieprzekraczalnym 
termnie do 15 lutego br., w przeciwnym 
razie zostaną zlicytowane. 65Ca

I I
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• Przetarg
P.Z.S. w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 45 sprzeda 

w drodze przetargu:
1 samochód osobowy D.K.W.
1 samochód osobowy Hanomag

Wymienione samochody oglądać .nj?żna codziennie 
od godz. 9-12 z wyjątkiem niedzieli. Ofertypo- 
daniem oferowanych cen należy złozyc i do dnia 30.I 
50 r grodz 11 w kancelarii Zakładu po oj 3u, g - Sgo famego dnia o godz. 11.15 nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert.

PZS zastrzega sobie prawo wolnego wyboru ofe­
renta’ oraz unieważnienia przetargu bez podania po- 
wo^u- Dyrektor
374b ______ __

Tapicerów
z własnymi narzędz.

stolarzy -
polif i równików 

ksęgowego
kosztów własnych.

Zgłoszenia W. Z. P. D. 
nr 1 - Poznań - Scza- 
nieckiej 10 26B

Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłop- 
slca“ w Gryficach

przyjmie zaraz 

pięciu 
księgowych 
samodzielnych 
Zgłoszenia przyjmu­
je codziennie Refe­
rat Personalny, Gry­
fice, ul. Wierzbowa 
nr 1.___ 367b

M2"śi 
reda""" sdft 62 dziar ©ieiskt 502 32 nocne 502 34 

1 64 72
Redaktot naczelnł' tan Zaglerskl __oo
Prenumerata: Poznań ul. Matejki 66 teł. 7332: konto

PKO Poznań V-6714. ,
8iuro agrcsien: Poznań ul Wyspiańskiego

"el 64 75 ! 62 70 Konto PKO Poznań nr V-6777 
Wydawca. Spó dzielnie Wydawn.ezo °^ia‘owa tntei

nik ' Delee;atur8 ® Poznanm ul Wysp anskiego 
telefon 62 70 ________

tłoczono Wielkopolskie Zak ade (iraticzne 
Przedsiebioisiwo Państwowe Wv"rtrę*n,°"' 
Zakiad Główni • Poznaniu K 1 I2ov

szkoli modelarzy i introligatorów
stawicieli władz powiatowych.pieśni, Inia" utworzyły się sekcje tea­

tru amatorsk ego oraz recyta- 
torsko-inscenizacyjnego. 
cie czołgi dotarły pod 
szyn. Wywiązała »ię 
walka, w ccasle której 
ponad 40 hitlerowców 
żołnierzy radzieckich.Po trzech 
godzinach oporu N-emcy opus 
ciii m asto, ścigani przez czoł­
gi radzieckie, które swą bra­
wurową walką wzbudziły po­
dziw i zachwyt ludności Jed­
nostki Armii Radzieckiej po- 
wiFane przez ludność , udały 
się po krótkim postoju w dal­
szy pościg za uc ek nierami w 
kierunku Rawicza. W 
szynie pozostało tylko 8 
rey radzieckich. Z 
wkroczenia radź eckich 
wek, powstała od razu Milicja, 
która przejęła służbę bezpie­
czeństwa. Krotoszyn pozostał 
bez wojska, a rozbite dywizje 
niemieckie, c ągnące spod Ka- 
lisua i Ostrowa omijały Kroto­
szyn, kierując się bocznymi 
drogami na zachód.
Dopiero po trzech dniach nad­

ciągnęła regularna Armia Ra­
dziecka ścigając rozbite oddz a- 
ły niemieckie. Pod wioską Be­
nice, oddaloną 5 km od Kro­
toszyna doszło do większej 
walki, w cnasie której rozgro­
miono ostatecznie Niemców.

Dzięki forsownej ofensywie 
Armi Radzieckiej odzyskał 
Krotoszyn wolność bez w ęk- 
szych ofiar, gdyż poległo tylko 
4 ochotników w walkach z 
Niemcami. Toteż ludność na 
zawsze będz e czciła ten dzień 
wdzięczności dla Armii Ra­
dzieckiej, która setkom obywa­
teli miasta uratowała życie.

Poległ' w czasie walk o wy­
swobodzenie Krotoszyna i po­
wiatu oficerowie i żołnierze 
Armii Radź-eckiej s-poccywają 
w zbiorowych mogiłach znaj­
dujących się w Krotoszynie, 
Koźminie i Baszkow e. Prze­
niesienie zwłok do wspólnych 
mogił mało szczególnie uro­
czysty charakter. Groby ota­
czane są wielką czcią i staran­
ną opieką ludności, składa- 

hołd 
któ- 

zawdzięcza życie i wol-

Kroto- 
kroika 
poległo 
i kilku

Kroto- 
żołnie- 
chwilą 
ccołó-

W miesiącu styczniu Komen­
da Hufca ZHP Rawicz urządziła 
kurs szkoleniowy dla członków 
ZHP powiatu rawickiego i go­
styńskiego z dziedziny mode­
larstwa lotniczego i introliga­
torstwa.

Koszta kursu zostały pokryte 
z subwencji Komendy Chorąg­
wi Wielkopolskiej Poznań oraz 
przez Wydział Powiatowy Ra­
wicz. Kadry wychowawcze i 
szkoleniowe kursu składały się 
z naiwvbitnieiszych instrukto­
rów ZMP i ZHP.

W kursie szkoleniowym bra- 
.ło udział ogółem 54 członków 
ZHP w tym 23 dziewczynki.

Na zakończenie kursu urzą­
dzono wystawę prac uczestni­
ków połączoną z uroczystym 
wieczorkiem dla miejscowego 
społeczeństwa z udziałem przed-

W czas e wieczorku uczestnicy, 
obdarowali miejscową młodzież 
cukierkami i upominkami. Nad­
mienić wypada, iż uczestnicy 
kursu w tym czasie zorganizo­
wali 2 drużyny harcerskie.

Kurs odbvł się na terenie ze­
społu PGR Dłoń w pięknie po­
łożonym pałacu w parku.

(fs)

a KRONIKA
STYCZEŃ

wicesta-

artylerią, 
godz. 18

ŚRODA 
Pawła

Słońce w.:
żach.:

Księżyc w.: 
zach.:

7.46
16.24
10.11

Dorobek Touariystuu
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w szkołach

W dn'u 
czołówki 

Armii Radzieckiej a mianowi- 
kiej. W koncertach tych obok 
pieśni ludowych polskich sły- 

! sżeliśmy pieśni rosyjskie, czes- 
k e i ukraińskie. Przy chórze 
istnieje cespół mandolinistów, 
który chociaż dcść słaby dał 
już dwa występy. Ostatn o 
chór ..Lutnia" urządził wieczór 
dla chorych w tut. szpitalu. 
Była to p erwsza audycja sło-. 
wno-muzyczna, która dała du­
żo radości chorym. Tak samo 
zespół brał udział w otwarciu 
muzeum w Rogalinie, w zjeż- 
dz e chórów we Wrześni, w 
fesiwalu ludowym w Kaliszu 
oraz w innych m ejscowoś- 
ciach. Produkcje zespołu na­
grane zostały na płyty Polskie- 

I go Radia. Przy chórze „Lut-

jącftj w ten sposób 
bohaterom radzieckim, 
rym 
ność,

Fr. Kowalski

W Ostrowie i powiecie istnie- ' 
ją obecnie 82 koła szkolne i 
nauczycielskie Towarzystwa 
P rz y j a źn i -P ol sk o -R adz i eck lej, li - 
czące razem 7031 członków. 
Koła te mają już bogaty doro­
bek w swojej pracy. Brały u- 
dział w organizowaniu imprez 
z okazji uresiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej, o- 
niekowały się grobami żołnie­
rzy radzieck'ch, czytały i popu­
laryzowały prasę radziecką. W 

.ciągu ubiegłego roku każde ko­
ło szkolne i nauczycielskie 
TPPR zorganizowało 17 odczy­
tów o kraju socjalizmu — ZSRR 
przv frekwencji 9500 osób, pro­
wadziły 49 gazetek śc'er.nych i 
organ izowały okoli czr ości o w e 
akademie. Przy kołach nauczy­
cielskich TPPR prowadzi się 18

Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację — Kolo 
Ostrowskie odbyło swoje ple­
narne zebranie w dn'u 22 bm. 
o godzinie 10, w sali Domu Kul­
tury pod przewodnictwem ob. 
Franca. Zebrani wysłuchali re­
feratu por. Turka, przedstawi­
ciela Zarządu Wojewódzkiego, 
pad tytułem „Międzynarodowa 
sytuacja poi"tyczna". Przydzie­
lono zapomogi najbiedniejszym 
członkom i podopiecznym na 
kwotę 48 tys. złotych, (bdc)

kursów języka rosyjskiego.
Młodzież szkolna zorganizo­

wana w szkolnych kołach 
TPPR nie tylko urządzała im­
prezy dla pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej dla siebie i 
rodziców, ale sama przez swoje 
występy wzbogacała program 
uroczystości dla starszego spo­
łeczeństwa iw mieście i powie­
cie. (bdc)

,------ OSTRÓW ------ 1
Nauczyciele ludowcy obradują.

W lokalach Z.S. L. obradowali w 
niedzielę, dnia 22 bm. nauczyciele 
należący do tegoż stronnictwa Se­
kretarz Pow. Zarządu Z. S. L. ob. 
Józef Rudowicz mówił o uaktyw­
nieniu się nauczycieli na odcinku 
społeczno - politycznym. Delegat 
Wojewódzkiego Zarządu Z. S. L. 
red. Kunz przedstawił sposób podej­
ścia do propagowania rolniczych 
spółdzielni wytwórczych. W tej 
akcji pierwszorzędną rolą może o- 
degrać nauczyciel. Wiceprezes Jan 
Wawrzyniak zdał sprawozdanie z 
Kongresu Zjednoczeniowego ZSL.

Zmiana sekretarza KM PZPR. O- 
statnio odwołano ze stanowiska I 
sekretarza Komitetu Miejskiego 
PZPR ob. Bronisława Adamusa. De. 
cyzją KC PZPR stanowisko to ob­
jął dotychczasowy 1 sekretarz KP 
PZPR z Leszna ob. Kowalski. No­
wemu sekretarzowi życzymy po. 
myślnej pracy na odcr.ku budo­
wy podstaw socjalizmu w naszym 
•meścfe i powiecie. (bdc)

Drewniaki
o spodach elastycz­
nych, ulepszonych, 
w pięknych faso­
nach, artystycznie 
wykonane, z gwa­
rancją długotrwało­
ści po niskich ce­
nach polecam.

Kraków, Batorego 15 B 
m. 24. Telefon 205-76. 
Informacje między­
miastowe do godz. 11.

  365b

Zarząd Miejski w Górze 
Śląskiej zatrudni zaraz: 
kierownika Żarząc1,u Nie­

ruchomości Miejskich, 
referenta technicznego, 
rachmistrza wodociągów i 

kanalizacji,
referenta administracyj­

nego.
Podania składać do Za­

rządu Miejskiego. O wa­
runkach pracy można się 
dowiedzieć na miejscu.

640a

Centr. Ośrodek W. F. 
C. R. Z. Z.

W CZERWIEŃSKU
(pow. zielonogórski) 

poszukuje zaraz ener­
gicznego, sumiennego 

INTENDENTA 
z praktyką i dobrymi 
referencjami (pożąda- ! 
na oseba samotna). — | 
Wynagrodzenie wg u- I 
mowy — zgłoszenia I 
każdego czasu wAdm. I

jg OGŁOSZENIA DROBŃE~j

Wolne posady
2 księgowych technicznych i 
maszynistkę poszukuje Zesp<5. 
PGR Tulce, pow. Środa, p. 
Tulce._____  pl433
Przedsiębiorstwo państwowe 
poszukuje księgowych do pra 
cv w godzinach wieczornych. 
Oferty: Bib!. ,Czyt.“. Rokos­
sowskiego 14 nr 92. B92
Poszukuje się natychmiast 2 ' 
księgowych technicznych. 2 : 
kalkulatorów, 2 magazynie. ’ 
rów i pomoc buchalteryjną, 
1 kancelistę do PGR zespół 
Djbrówka. pow. Mogilno (3 
km od Mogilna). Warunki 
pracy do omówienia na miej­
scu._________________  643a
Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Zanikowa 7. m, II. 
______________ 1483 
Lekarz weterynarii z’praktyki 
laboratoryjną w dziedzinie 
bakteriologii, serologii i bib. 
logii, możliwie z ukończonym 
kurseYn w Puławach, może być 
zatrudniony zaraz w Pa.ństw. 
Zakładzie Higieny. Poznań. 
Noskowskiego.__________647a
Potrzebni zaraz: kancelista(ka) 
ze znajomością prac kancela. 

j ryjnych maszynistka bieg‘a, 
i do biura zespołowego. Warun- 
! ki według umowy zbiorowej. 

Zgłoszenia życiorysem, odoisa. 
m: świadectw. sk'adać: biuro 
Zespołu PGR. dyrekcia Zespo­
łu Roszkówko, pow. Rawicz.

652a

Ksiogowy(a) do kosztów włas. 
nych i kontystki z maszyno- 
pismem do przeds. państw.- 
przemysł, potrzebni zaraz. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 2750.

Ekspozylura Naczel­
nego inspektoratu 

Kontro i Centrali Ry­
bnej P. P. w Poznan:u, 

ul Szyperska 20 
poszukuje natychmiast

Reflektuje się tylko 
na sity wykwalifiko­
wane. 6ua

Gminna Spółdzielnia ,Samopo. 
moc Ch opska“ w Lubaszu, 
poczta Lubasz, powiat Czarn. 
,ków n. Notecią, potrzebuje za­
raz ogrodnika jako kierowni. 
ka ogrodu w Prusino. 
wie. Reflektuje się na kwali­
fikowanego ogrodnika ze spe 
c.jalnością do szkółki drzew o. 
wocowych. Zgłoszenia z życio­
rysem i odpisami świadectw 
składać w wyżej wymienionej 
Spó dzielni do 10. 2. 1950 r.

654a

| f / mfśnjtnijl / padlo w naszej kolekt, w kl. I. 58 lof. klas.

/ z liii IPIIiifna nr (6648 Kłltklsi A. Grabarkiewici
I 1PO.OOO,->ł „ ,, 83322 Pozneń, Armii Czerwonej 2
« ,, M 90103 Losy do klasy II. już w sprzedaży. pH45

Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców „Ba­
zar" Nowy Tomyśl —

poszukuje zaraz:
KSIĘGOWEGO
BILANSISTY

obeznanego z prze­
bitką i jednolitym 
planem kont

REFERENTA 
planowania i statystyki 
REFERENTA 
społeczno-samorządo- 

wego
REFERENTA
HANDLOWEGO
KUCHARZA 

względnie
KUCHARKI

do Gospody
Płaca wg umowy zbio­
rowej dla pracowni­
ków spółdzielczych 

‘ 646a

Szulra posady
Młynarz z ■ dłuższą praktyką 
szuka posady. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 2721._
Pani kulturalna, gospodarna, 
uczciwa zajmie się gospodar 
stwem 1 osoby. — Oferty G os 
V/i£lkop.°!ski nr 2735.
Szukam posady, wróciłem z 
zagranicy władam jeżykami: 
francuskim, angielskim i w o 
skini w słowie i piśmie. 0f,. 
..Czytelnik11 Bibl., Rokossow­
skiego 14 nr 84. B85

Nauka_______
Handlowy kurs nó roczny roz­
poczynamy. Zapisy: Kursy Han 
dlowo-Administracyjne — Wa­
wrzyniaka 33. plll3

Osobiste
Welony, najmodniejsze suknie 
ślubne wypożyczam, welony 
upinam. Mickiewicza 28. 
____________________ 01341
Obelgę rzjtconę na cb. Edmun. 
da Przewoźniczaka fam. w 
środzie, odwołuję ! przepra­
szam Ignacy Skibiński, środa.

2741

Sprzedaże
Parcele własne Poznań Anto 
ninek. otoczone zieleńcami — 
sprzedalę również na spłaty. 
L. Czubkowa Poznań Libelta 
nr 10_tel._21:74___ c2700
Willa pięciopokojowa, wolnym 
mieszkaniem, dwumorgowym 
sadem. — 2Oo dwunastolet­
nich drzew, pod Poznaniem, 
sprzeda Hinz, Piekary 19.
____________________ P1414 
Wille, wolnym mieszkaniem, 
dwumorgowym ogrodem — 
2.200.000,— oraz wielki wy_ 
bór kamienic, na dogodnych 
warunkach sprzeda Metelski. 
św. Marcina 23.______ pl451_
Parcelę 750 000. Gniezno, Roo 
setfelta sprzedam. — Kłaput. 
Gniezno. Kasprowicza 3. 651a 
Parcele!!! Parcele!!! Parcele!!! 
1000 m2 Poznaniu staniały. U. 
waga! Poozone najpiękniej­
szej. najzdrowszej dzielnicy 
miasta. Cena 300 000. — U. 
nion Rzeczypospolitej 4. 
_________________ ___ 2710 
Kamienicę czteropiętrową, bez 
długu, Poznaniu ul.. 27. Grud, 
nia. składami, biurami, ideal­
ną część, natychmiast sprze 
dam za bezcen. Cena 1 200 000 
,,Un;on“ Rzeczypospolitej 4. 
_____________________ 2711 
Dom centrum, 5 000 000. dru. 
pi 3000 000, poleca Goroński 
Świerczewskiego 11. m. 14.

.______________  2736
Sprzedam dom w śródmieściu. 
Poznań, Wielka 23. m. 9. 
  37 2b 
Dom mniejszy, śródmieściu 
niezamieszkały wymagający
remontu sprzedam. Poznań 
Mokra 2,____________ pl461
Aparat do parzenia kawv — 
sprzeda Biuro. Poznań. Szew. 
ska 7,_______________p 1462
Kasę rejestracyjna — sprzeda 
Biuro. Poznań Szewska 7.

i____ _ 1464
; Kamienice, wille, parcele.r po. 
i lecą, poszukuje Gruszczyński, 
i Wawrzyniaka 22 tel. 13-26.
   2749 
Sprzedam aparat fotograficzny. 
Daszyńskiego 44. m. 7. 2713
Dom piętrowy. S ubikacji, wol- 
r.e mieszkanie 1 000000; — 
willa lo-pokojowa. wolne mie. 
szkanie. 2 morgi ogrodu, las, 
woda blisko Poznania — 

’. 000 000. spiesznie. Nowak. 
Wyspiańskiego 16, 2740

Opony motocyklowe do dętek 
nadeszły. .Erbeauto11, Dąbrów, 
skiego 25a._____ __ ___P.1352
Kamienicę komfortową, wol­
nym mieszkaniem: willę kom 
fortowi, wolnym mieszkaniem; 
domek. wolnym mieszkaniem, 
ogrodem. Pijanowski. PG.wiei- 
ska 38. _____ pl460
Parcele Śtarołjce blisko dwor­
ca. oo'otowana 1200 m? — 
480 000, 3500 m! — 1 200 000 
oraz inne — poleca Dutkie­
wicz. Daszyńskiego 59. tele­
fon 508-14. pl457
Kamienica składami idealna 
część, 1 800 000; dom śród­
mieściu. 1 500 000; domek 0 
siedlu Grunwaldzkim. 1500000; 
domek Junikowie, cały wolny. 
1 600 000. — Dutkiewicz. Da­
szyńskiego 59. pl456

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11. _____ P7516
Maszyny biurowe. W. Rohow. 
ski i Ska Poznań Mielżyń- 
skiego 18. __ P1274
Kamienice, wille, parcele po 
szukuie dla poważnych re- 
flektantów Metelski Marcina 
23 tel 14-22._______ p 1346
Przyczepę 3—4-ton. do cią­
gnika dobry stan dobre o- 
gumienie zakupi Rolń. Zakł. 
Dcświad. Michorzewo pow. 
Nowy Tomyśl,_________  642a
tom srebrny kupuje Laborato. 
rium Chemiczne Poznań. Li­
belta IL____ _ pl459
Obligację PPOK 1946 kupię. 
5O’/». Oferty1 PAR. Ratajcza­
ka 7, dla 1,510.______ P1465
kupię willę, dom. możliwie wy­
łączone do 8 ubikacji, z bu­
dynkiem gospodarczym, ewtl. 
z ogrodem. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 2724.

WIĘKSZE WYGRAHE

► 2-gi d ień ciągRiema I-ej iiiasy
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 96158 w Poznaniu.
Wygrana 500.000 zł 

43001.
Wygrane po 200.000 

Nr 35952 96616.
Wygrane po 100.000

NrNr: 2423 12635 17819 2365^ 35795 
37887 58164 82124 84799 84917 93129.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 9 2686 2766 13666 22484 32447 
34078 48955 53133 59931 77457 78969 
85455 92661.

Wygrane
NrNr: 5194
20314
44735
78960 
93023

padla na

zł padły

zł padły

Nr

na

na

30647
44999
80762
96659

po 16.000 zł padły na
6431 16205
30633
55341
850-19
97558

32826
58049
85282
107861.

27518
34856
58567
85315

29464 
41296 
63743
88272

Lampy radiowe 2K2M. C0241, 
CD242. C0257. C0258 kupi na 
trehmiast firma „Rertohia11
Stary Rynek-23. pl445

Kamienicę lub willę do 5 mi. 
lionów kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2748.

Maszynę leworamienną. do. 
brym stanie, kupię, oraz do 
szycia, okrągłe czółenko. — 
Oferty ,G'os Wlkp. nr 2743.

Handlowe

Dzierżawy
Poszukuję w okolicy Poznania 
dzierżawy ogrodnictwa lub 
mniejszego gospodarstwa. — 
Oferty G os Wlkp. nr 2739,
Domku jednorodzinnego po­
szukuje. Oferty: Szczecin — 
„Kurier Szczeciński11 pod 
„Willa11. 368b

Zguby
Zgubiono zaświadczenie reje, 
straerjne RKU Wągrowiec na 
nazwisko Kazimierz Goiembec. 
ki, Chodzież, ul. Żymierskie­
go 27. 370b

Palenie kawy — każda ilość, 
przyjmuje Palarnia. Poznań 
Szewska 7. pl463

Dnia 21 stycznia 1950 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja 
jisjćlroższa żona, najukochańsza matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

z Erzepkich

Zoila Krenzowa
b. sodaliska 

przeżywszy lat 70.
Msza św. żałobna odprawiona zastanie we wtorek, 24 bm., o godz. 9 

w kościele św. Michała w Gnieźnie. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza św. Michała w Gnieźnie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina 

Gniezno, Witkowo, Mogilno, Marysin, Poznań pl488
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Siedź, Jacuś!

Na spotkanie wiosny...
T o nie jest wypadek od- 
' osobniony. Można 

się nań natknąć w pocią­
gu, tramwaju czy autobusie. 
Oto — scenka:
Do tramwaju weszła ele­

gancka dama z synkiem 
ośmio, może dziewięciolet­
nim. W tramwaju n:e było 
pełno. Mama i chłopiec ulo­
kowali się wygodnie na ła­
weczce. Wsz; stko w po­
rządku. Tramwaj z każdym 
przystankiem wchłania co­
raz to więcej pasażerów. 
Robi się ciasno, tłoczno. 
Stoi wiele starszych osób. 
Grzeczny Jacuś, synek o~ 
wej damy, uniósł s ę z ła­
weczki by ustąpić /ednej 
starszej osobie.

Ale... mamusia natych" 
miast go powstrzymała: 
„siedź, Jacuś;"

Bardzo bym pragnął spot­
kać tę paniusię raz jeszcze 
w przepełnionym tramwaju. 
1 bardzo bym chciał m eć u 
swego boku siedzącego 
chłopca, w wieku owego 
Jacusia. Niechby mi taki 
chłopiec nie chciał ustąpić 
miejsca tej pani, wówczas, 
jak babcię kocham, zawo­
łałbym: wstań chłopcze. 
Możeby babsztyl zrozum ał, 
że jej Jacuś więcej wie o 
dobrym wychowaniu, niż 
jego mamusia. t. h. n.

IVa krańcu wsi Wiszniako-
1 wa, na skrzyżowaniu 

dróg 6toi nieduży dom z szyl­
dem: „Gabinet agrotechniczny".

To nowe ognisko kultury po­
wstało przed k'lku zaledwie 
miesiącami, jednakże już w cią­
gu tego krótkiego okresu zaję­
ło ważne miejsce w życiu wsi 
kołchozowej.

— Wejdźcie do naszego ga­
binetu agrotechnicznego — u- 
przejmie zaprasza agronom, 
Karp Pirożenko, kierowniczki 
ogniw kołchozowych, które 
przybyły na zajęcia w semina­
rium agrotechnicznym.

Kobiety weszły do jasnego, 
czystego lokalu gabinetu agro­
technicznego. Na ścianach wid­
nieją rozmaite tabl:ce i wykre­
sy, na stołach — książki z dzie­
dziny agrotechniki, w specjal­
nej gablotce, ciężkie snopy wy­
sokopiennej pszenicy, próbki 
nasion elitarnych itd.

Walentynę Szczałyginę z koł­
chozu im. Kalinina szczególnie 
zainteresował jeden plakat. 
Agronom wyjaśnia:

— „Oto dowód skuteczności 
postępowych metod agrotechni­
ki. Ogniwo dobrze nam wszyst­
kim znanej kierowniczki, A. Ła- 
fazanowej z kołchozu „Zwycię­
stwo" wysiało pszenicę ozimą 
na polu po wieloletnich tra­
wach. Zebrano przeciętnie 29 
cetnarów pszenicy z ha: ogniwa 
R. Zinczenko i W. Wałabujewej

Środa, dnia 25 stycznia 1950 r.
5.10 Początek audycji; 5.15 Wiado­

mości poranne; 5.20 Koncert dla świata 
pracy; 6.15 Koncert rozrywkowy z Bu­
dapesztu; 6.45 Dziennik; 7.20 Muzyka 
rozrywkowa: 8.05 Aktualności Poznania 
i program dnia; 8.15 Wszechnica radio, 
wa; 8.35 Poradnik gospodarstwa domo. 
wego; 8.45 Muzyka rozrywkowa; 9.00 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu; 12.30 
Koncert dla szkó£; 13.35 Audycja szkol­
na dla klas X—XI; 14.00 ,,W rocznicę 
założenia Uniwersytetu Krakowskiego"; 
14.15 Muzyka baletowa; 14.40 „Zwie. 
d7amy wielkopolskie zakłady pracy"; 
14.55 Pieśni Schuberta w wyk. M. Drew, 
niak&wny (sopran); 15.10 Gawroński; 
Sonata polska na altówkę i fortepian; 
16.00 Dziennik, 16.20 Piosenki i arie 
operowe y wyk. Erazma Markiewicza; 
16.45 „Przechadzki po Poznaniu" — 
„Na ulicy Armii Czerwonej"; 17.00 Kon­
cert rozrywkowy; 18.00 Z kraju i ze 
świata: 18.15 Zagadki muzyczne; 18.40 
Wszechnica radiowa; 19.00 Audycja dla 
wsi; 19.15 Koncert Orkiestry P. R. w 
Krakowie; 20.00 Dziennik; 21.00 Kon­
cert chopinowski; 21.30 „Historia lite­
ratury polskiej" • 22.00 a) Poznański 
dziennik wieczorny, b) „Ludzie miasta" 
— rozmowa z pielęgniarzem w szpitalu; 
22.20 Koncert rozrywkowy z Czechosło­
wacji; 23.15 Muzyką poważna.

nowego, ciekawego 

Konkursu 
historycznego

„Głosu Wielkopolskiego"

Ranek w porcie, który przecież nigdy 
nie zasypia, zbudził się większym tylko 
gwarem. Mgła znikała, gęstniały za to 
dymy okrętowych kominów. Madej po­
czuł w sobie ostateczne postanowienie. 
„Wio Milek" — mruknął koniowi w 
ucho... A kiedy potem wyczytał obok 
swego nazwiska: „z wynikiem bardzo 
dobrym" — serce radośnie zabiło mu 
w takcie: zdałem, zdałem, zdałem.

Jakież było jego zdumienie, gdy nie­
oczekiwanie natknął się w szkole na 
Irkę.

— Pyta pan jak prokurator — od* 
rzekła. — Zobaczyłam wóz i konia przed 
szkołą, więc domyśliłam się, że pan jest 
tutaj. No, a — mówiąc szczerą prawdę 
— chciałam się dowiedzieć, jak pan zdał, 
i — winszuję!

Wyciągnęła do niego rękę, którą ujął 
niezgrabnie i uścisnął ostrożnie, jakby 
się obawiał, że może ją zgnieść.

— Myślałam, że się pan na mnie po* 
gniewał — powiedziała, przyglądając 
mu się spod ronda swego nieprawdopo* 
dobnego kapelusza.

— Ja?! — zdumiał się. — Dlaczego?
— No, bo już od wieków się pan nie 

pokazuje.
— Uczyłem się — mruknął. — Egza= 

miny... Ale wczoraj panią widziałem po 
południu na ulicy. Tylko pani była bar. 
dzo zajęta rozmową z jakimiś dwoma...

— Wczoraj — przerwała. — Tak. To 
był mój brat i ten jego przyjaciel. 
Strasznie zabawny chłopak. No, chodź, 
my stąd — pociągnęła go w głąb kory­
tarza. — Muszę panu opowiedzieć...

Stanęli pod oknem i Madej wysłuchał 
historię Franka Wróbla, który niespo­
dzianie przyjechał z Warszawy i od 
dwóch tygodni pracował w pewnym 
przedsiębiorstwie maklerskim i ship» 
handlerskim.

— A ten drugi? — spytał Ignac.
— Znów pan zadaje pytania, jak sę­

dzia śledczy — zgromiła go. — Jest 
jego przyjacielem. Straszny urwipo- 
łeć. Nazywają go Trampem. Ale, wie 
pan — mówiła dalej, nie bawiąc się 
w bliższe wyjaśnienia co do osoby 
Trampa — Chaberek i Gwóźdź też zdali 
z wynikiem bardzo dobrym i idą do 
Szkoły Morskiej. Ach, gdybym ja była 
mężczyzną!

Madej aż się cofnął.
— Niech Pan Bóg broni! — powie* 

dział. — To jest... A niby dlaczego?
Irka roześmiała się. 

„DAR.V POTWORZĄ" t 
iiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimMiiinniiiniiiiiiiiiniiiniii

— Uważa pan, że kiepski byłby ze 
mnie mężczyzna?

Ignac poczuł, że się czerwieni. Oświad. 
czył, że wcale tak nie uważa.

— Tylko — dlaczego nie miałaby pani 
zostać panną? To jest — kobietą... Nie! 
Raczej... hm.„ raczej. . — zaplątał się 
i nie mógł znaleźć wyjścia.

Pomyślał, że zupełnie nie umie z nią 
rozmawiać, że jest niezdarny i śmie* 
szny. Zapragnął uciec stąd i nie wi­
dzieć jej. Patrzył w ziemię, nie pod­
nosząc wzroku. Ale ona nie roześmia­
ła się tym razem.

— Bo, widzi pan, panie Ignasiu — 
powiedziała wolno — gdybym była 
mężczyzną, zostałabym marynarzem. 
A tak... Ńo — trudno!

Spojrzał na nią zaskoczony. Nie żar­
towała z niego bynajmniej. Oczy ich 
spotkały się na chwilę.

— Powinien mnie pan rozumieć — 
szepnęła.

Nie odpowiedział. Nie rozumiał jej 
wcale. Nie mogło mu się pomieścić 
w głowie, żeby dziewczyna marzyła o 
czymś podobnym...

— To ja już pójdę — powiedziała 
nagle, podając mu rękę. — Aha. mam 
dla pana ostatni numer „Żeglarza". 
Proszę.

Machinalnie wziął od niej zeszyt 
miesięcznika i patrzył bezradnie, jak 
szła ku wyjściu. Wtem obejrzała się.

— Będę wieczorem w świetlicy — 
powiedziała, spuszczając oczy. — Może 
pan tam wstąpi? Przecież pan już 
zdał...

Chciał ją zatrzymać i powiedzieć jej, 
że przyjdzie na pewno, że tęsknił za 
nią, że będzie ją widywał codziennie, 
że pragnie zwierzyć się jej ze wszyst­
kich swoich zamiarów, że dotąd nie 
wiedział, czy ją to cokolwiek obchodzi, 
ale teraz — ma jej tyle do powiedze­
nia!...

z kołchozu „Iskra” zastosowały 
tę samą metodę ale na dział­
kach, osłoniętych pasami leś­
nymi, w wyniku czego osiągnę­
ły o 2 cetnary z ha więcej. Nie­
ograniczone są możliwości 
zwiększenia plonów!”

Wykładom agronoma towa­
rzyszyły zajęcia w laboratorium 
gabinetu agrotechnicznego oraz 
zajęcia praktyczne na polach. 
Pirożenko uczył kierowniczki 
ogniw, jak zatrzymywać śnieg 
na polach obsianych oziminą 
oraz na działkach, przeznaczo­
nych pod przyszłe zasiewy ja­
re w celu zwiększenia zapasów 
wilgoci w glebie.

Pirożenko jest jednym z wie­
lu tysięcy specjalistów gospo­

darki rolnej, którzy ram:ę przy 
ramieniu z kołchoźnikami wal­
czą o bogate plony. Wśród kadr 
agronomów widzimy licznych 
nowatorów, którzy poza co­
dzienną bieżącą pracą znajdują 
czas na dokonywanie doświad­
czeń i szukanie nowych dróg, 
prowadzących do zwiększenia 
urodzajności.

Wiosna za pasem! Agrono­
mom rejonowym z każdym 
dniem przybywa pracy. Dokła­
dają więc wszelkich sił i sta­
rań, by chłopstwo kołchozowe 
wyszło na powitanie wiosny — 
wiosny ostatniego roku powo­
jennej pięciolatki — uzbrojone 
w nowoczesną technikę agro­
nomiczną.

CO TO JEST
„Klub Dobrej Książki"?

Z^złonek Klubu Dobrej Książ- 
ki otrzymuje co drugi 

miesiąc powieść pióra wybitne­
go współczesnego pisarza pol­
skiego lub obcego, starannie i 
estetycznie wydaną, w jednoli­
tej na dany rok, klubowej sza­
cie graficznej, o objętości od 
200 do 500 stron, po cenie 
znacznie niższej od ceny księ­
garskiej (przeciętna cena klu­
bowa 250,— zł za tom, księgar­
ska 450 zł za tom). Członek 
KDK systematycznie opłacający 
abonament może otrzymać w 
końcu roku premię w postaci 
siódmej książki.

Opłatę za książki należy uiścić 
Z góry, poczynając od stycznia 
'1950 r., w sumie 1.500 zł rocznie, 
jednorazowo lub w ratach: 125 zł

miesięcznie, 250 zł dwumiesięcz­
nie, 375 zł kwartalnie, 750 zł pół­
rocznie — na konto PKO Nr 1-8182 
(Spódzielnia Wydawniczo-Oświa- 
towa „Czytelnik", Klub Dobrej 
Książki) albo w Administracji 
Klubu: Warszawa, ul. Wiejska 16.

Wstąpienie do Klubu odbywa się 
przez podpisanie deklaracji 1 prze­
słanie jej na adres Administracji 
Klubu.

W bieżącym roku ukażą się w 
KDK: „Opowieść o moim dzieciń­
stwie" — Fiodora Gładkowa, 
„Pieśń życia" — Sandora Sasdl, 
„Ratunek" — Anny Seghers, „Zie­
mia złotych płodów" — Jorge A- 
mado, „Człowiek nie umiera" — 
Kazimierza Brandysa i „Uczta 
Baltazara" — Tadeusza Brezy.

DEKLARACJA
Zgłaszam się na członka Klubu Dobrej Książki i zobo­

wiązuję się do płacenia abonamentu za książki w kwocie 
1.500,— zł roczn e płatnych po 125,— zł miesięcznie —
po 250,— zł co drugi miesiąc lub po 750,— zł półrocznie
(niepotrzebne skreślić).

Moje prawa i obowiązki 6ą mi znane.

(Nazwisko) (Miejscowość)

(Imię) (Ulica, ar domu)

(Zawód) (Poczta, powiat)

(podpis)
Wyciąć, nakleić na kartkę pocztową lub przepisać i przesłać 

pod adresem: Warszawa, Wiejska 16. Administracja Klubów.

Nie uczynił tego: skinął tylko głową, 
bo słowa, którymi mógłby to wyrazić, 
zagubiły mu się nagle, przepadły gdzieś, 
potonęły. Zanim je wyłowił, przesłała 
mu pożegnalny gest dłonią, odwróciła 
się i odeszła.

Był jednocześnie wzruszony tym 
spotkaniem, zły na siebie i szczęśliwy. 
Ostatnie słowa Irki jeszcze dźwięczały 
mu w uszach. Zwolna uświadomił so­
bie ich znaczenie: w tym co powiedzia­
ła, krył się nie tylko wyrzut, że tak 
dawno jej nie widział, lecz także ra­
dość, że oto dopiął celu.

— No, więc tak — pomyślał. — Chy­
ba mnie lubi...

Spojrzał na zeszyt „Żeglarza", który 
mu zostawiła, i uśmiechnął się: gdyby 
była mężczyzną, zostałaby marynarzem!

Ta myśl uderzyła go teraz. Przymie­
rzył ją do siebie i nagle spoważniał. 
Mógł zostać marynarzem!

Wtem usłyszał swoje nazwisko. O- 
bej rżał się. Dyrektor szkoły mijał go 
w towarzystwie jakiegoś kapitana ma­
rynarki handlowej.

— Dobrze się pan spisał, panie Ma­
dej — rzucił mu w przejściu. — Win­
szuję!

— Dziękuję — mruknął Ignac.
Spojrzał na oficera, któremu dyrek­

tor widocznie coś mówił o nim. bo by­
stre, szare oczy marynarza na chwilę 
spotkały się z jego wzrokiem, a potem 
kapitan, zwracając się znów do dyrek­
tora, powiedział:

— Wygląda na dzielnego człowieka.
Ta krótka uwaga stała się ostatnią 

kroplą, która niespodziewanie przewa­
żyła szalę i wyzwoliła dawno nagroma­
dzoną energię Ignacego Madeja. Zde­
cydował się w ciągu sekundy i natych­
miast zaczął działać.

Gwóźdź i Chaberek, ujrzeli go, jak 
zbiegał pędem po szerokich stopniach 
z tarasu szkoły i odjeżdżał swoim wóz­
kiem, zacinając raz po raz konia, co 
mu się nigdy przedtem nie zdarzało, 
pan Hajduk zaś, ledwie zdołał go na­
mówić, aby jeszcze bodaj przez kilka 
dni rozwoził mleko, jeśli już nie chce 
przyjąć ofiarowanego mu stanowiska 
w administracji spółdzielni.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zakończenie turnieju

W n:edzielę odbyło się w Poznaniu zakończenie turnieju 
kół sportowych w siatkówce i tenisie stołowym. Turniej ten, 
zorganizowany z okazji Woj. Konferencj: Związków Zagro­
dowych, rozpoczął się w dniu 8 stycznia br. ściągając o 
rozgrywek kilkadziesiąt drużyn siatkówki i tenisa stołowego 
mężczyzn i kobiet. Jednocześnie przeprowadzono rozgryw i 
na terenie powiatów. I tak, jak w Poznaniu, organizacją tur* 
nieju zajęła się Okr, Rada K F. i Sp. — ORZZ, tak w po- 
w atach organizatorem powołanym do przeprowadzenia roz­
grywek została Pow. Rada Związków Zawodowych,
W siatkówce męsk ej w bo­

ju finałowym spotkało się 8 
drużyn.

Pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna „Leśnik" (Gorzów) 
wygrywając z P, U. P. 2:0 
(15:1, 15:2) — trzecie miejsce 
zajęła drużyna — Składnica 
Pocztowa — wygrywając z 
Polskimi Zakładami Zbóż w 
stosunku 2:0 (15:10, 15:13).

O ile drużyny męskie wy­
kazały b. wysoki pozom gry, 
to nie można tego powiedzieć 
o drużynach żeńskich, zakwali­
fikowanych do finału. Pierw­
sze miejsce zajęła drużyna 
„Kolejarza" — Poznań przed 
Drukarzem — Poznań.

Finał tenisa stołowego zebrał 
w świetlicy Zakładów Siły, 
Światła i Wody — 14 drużyn 
męskich i 2 żeńskie.

Po całodziennych rozgryw­
kach, trwających od godz. 9 
do 20, pierwsze i jedyne dla 
Poznania z nagrodzonych 
miejsc izdobyła drużyna Sądo- 
wników (Ogniwo), II) — „Ko­
lejarz" — Kośc an, III) „Spó- 
nia" — Międzychód, Obsługa 
Rolnictwa — Gorzów.

Zdobyte przez Sądowników 
I miejsce jest tym bardziej 
zaszczytne, że drużyna ta skła­
dała się z ludzi starszych wie- 
kem.

Z drużyn żeńskich I miejsce 
•zajęła drużyna Zakładów Siły, 
Światła i Wody, II Pozn. Zakł, 
Pap.

Na zakończenie turnieju od­
było się w świetlicy „Domu 
Drukarza" wręczenie -zwycię­
skim drużynom nagród.

W niezwykle miłej atmosfe­
rze przewodniczący Rady wrę-

lenis stołowy

Polska-Rumunia 2:7
Zakończony w Bukaresz­

cie międzypaństwowy mecz 
w tenisie stołowym zakoń­
czył się naszą wysoką prze­
graną w stosunku 2:7.

czył (zespołom nagrody, zaku­
pione przez Okr. Radę Zw, 
Zawód.

Na marg nesie tego turnieju, 
z przykrością trzeba zaznaczyć, 
że p erwszy tego rodzaju tur­
niej nie eainteresował wszyst­
kie Pow. Rady. Nie ma wiado­
mości o rozgrywkach np. z O- 
strowa, Kai sza, Rawicza, 
Leszna, Chodzieży, Wrześni, 
Konina, Gniezna itd. Turniej 
ten był próbą kół. Nie wszyst­
kie jednak zgłoszone drużyny 
przybyły na turniej.

Pozytywnym osiągnięciem 
turnieju jest zainteresowanie 
zakładów pracy oraz ich kół 
sportowych. Każdy następny 
turniej ściągnie na salę nowa! 
zastępy pracowników, (D)

Czołowe 
pływaczki Poznania

Przyborowicz Stanisława 
rekord okręgu

Mrozówna Aleksandra

Fragment walki w wadze piór­
kowej w czasie wczorajszego 
spotkania zapaśniczego Kole­
jarz (P) — Gwardia (Łódź), za- 
kończonego zwycięstwem dru­
żyny poznańskiej w stosunku

5:3

4 najlepszych graczy 
koszykarzy 

Ogniwo - Cracovia 
którzy ulegli 

poznańskiemu Kolejarzowi 
a wygrali z Wartę

Co.gdzieikiedy
W Poznanill :—

TEATRY
I WIELKI: wtorek o godz. 19 
! „Halka" St. Moniuszki wg po­

mysłów inscenizacyjnych Leona 
I Schillera pod batutą dyr. prof.

Waleriana Bierdiajewa. Obsada: 
A. Kawecka, D. Seremak, Fr. 
Arno, J. Bieńkowski, W. Cho- 
miak, J. Katn, E. Kossowski, 
A. Łukasik, M. Woźniczko i. A. 
Farulewski. Reżyseria: J. Me- 
runowicz, dekoracje: J Kosiń­
ski kostiumy: A. Cybulski, 
choreografia: E. Papliński. Na 
czele baletu wystąpią: B. Karcz. 
marewOęz, M. Kołpikówna £ 
Papliński i B. Stancak. Jutro — 

(„Sprzedana narzeczona" Smeta­
ny.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — Garci Lorci — 
„Czarująca szewcowa" i Cer- 
yantesa „Pieczary Salamanki".

NOWY: dziś i codziennie o g.
19.30 — M. Wolin i J. Pomia- 

Inowskiego — „Faryzeusze i 
grzesznik czyli Dama z wino­
gronem".

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
i codziennie o godz. 20 — „Tu 
mówi Tajmyr" A. Galicza i K. 
Isajewa.

MŁODEGO WIDZA: dziś o g.
17 — „Pan Twardowski wczo- 

i raj i dziś" J Morawskiej. — 
( Jutro — nieczynny,

KINA
1 Apollo — „Konfrontacja"

o godzinie 15.30, 18 i 20.30;
, Bałtyk: „Sumienie" o godzinie

15.30, 18 i 20.30; Muza: Ale- 
i ksander Puszkin" o g. 16, 18 i

20; Rlalto: „Oddział Z—8" o 
godzinie 16 18 i 20; Warta
„Syn Pułku" o godz. 16, i 18. 
Aktualności nr 4 o godz. 11 12, 
13 oraz o 20 i 21.

Ciesielski

Bętkowski Łaska Pacuła


